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Rząd wnioskuje o kolejne 40 mld zł z KPO, o 10 mld zł więcej niż zapowiadał. Niepewna 

jest przyszłość kamienia milowego dotyczącego oskładkowania umów cywilnoprawnych. 

 

 

Sytuacja 

Polska składa do Brukseli drugi i trzeci wniosek o płatność w ramach KPO. Łączna pula 

przyznana Warszawie na realizację krajowego planu odbudowy to blisko 256 mld zł, w tym 

ok. 108 mld zł dotacji i 148 mld zł preferencyjnych pożyczek. 13 września MinFun Katarzyna 

Pełczyńska-Nałęcz podpisała drugi i trzeci wniosek o płatność w sumie na ponad 40 mld zł (w 

tym ponad 17,5 mld zł z części dotacyjnej i ponad 22,6 mld zł z pożyczkowej), choć według 

ostatnich zapowiedzi miało to być ok. 30 mld zł. Wzrost tej kwoty był możliwy, gdyż Polsce 

udało się wypełnić 41 kamieni milowych zapisanych w KPO. Środki te mają trafić do kraju w 

grudniu. Według Pełczyńskiej-Nałęcz czwarty i piąty wniosek o płatność z KPO Polska na 90 

proc. złoży przed końcem roku. Wnioski w ramach KPO można składać dwa razy w roku, w 

sumie Warszawa ma złożyć ich dziewięć lub dziesięć. 

Pieniądze będą przeznaczone na ocieplanie domów, koleje i szpitale. Fundusze z drugiego 

i trzeciego wniosku będą inwestowane w 2025 r. Jak podała Pełczyńska-Nałęcz, 

przyszłoroczne inwestycje z samej części grantowej mają opiewać na około 70 mld zł. 

Według MinFun pieniądze będą finansować budowę farm wiatrowych na Bałtyku, program 



„Czyste powietrze” (w tym ocieplenie domów), edukację cyfrową, Krajową Sieć 

Onkologiczną, opiekę długoterminową w szpitalach powiatowych, planowanie przestrzenne 

oraz modernizację i budowę linii kolejowych. 

Z pierwszego wniosku finansowany jest m.in. program „Czyste powietrze”. W ramach 

pierwszego wniosku o płatność z KPO, złożonego pod koniec 2023 r., do Polski 15 kwietnia 

wpłynęło 27 mld zł. Z tych pieniędzy finansowany jest m.in. program „Czyste powietrze” 

(ponad 1,6 mld zł), dostęp do szybkiego internetu na obszarach tzw. białych plam (ponad 720 

mln zł), modernizacja przejazdów kolejowych (ponad 570 mln zł), poprawa bezpieczeństwa 

ruchu drogowego m.in. poprzez budowę obwodnic (blisko 400 mln zł) oraz nowe miejsca w 

żłobkach (ponad 200 mln zł). 

Niepewny jest kamień milowy dotyczący oskładkowania umów cywilnoprawnych. Rząd 

musi zdecydować, czy Polska wdroży to rozwiązanie w kształcie zapisanym w KPO jeszcze 

za rządów PiS, czy zmodyfikuje plany. Obecnie umowy o dzieło nie są oskładkowane, 

natomiast w przypadku umów zleceń składek nie odprowadza się, gdy np. inny pracodawca 

płaci za daną osobę składkę przynajmniej od minimalnego wynagrodzenia. W celu realizacji 

tego kamienia milowego MinRodz przygotowało projekt noweli ustawy o systemie 

ubezpieczeń społecznych, który przewiduje objęcie obowiązkowymi ubezpieczeniami 

społecznymi umów cywilnoprawnych, oprócz umów uczniów szkół ponadpodstawowych lub 

studentów do 26. roku życia. Ma też jednak przygotowane inne warianty tej reformy. 

Inicjatywa budzi spory w koalicji – otwarcie przeciwko niej wypowiada się m.in. poseł Polski 

2050 Ryszard Petru. Za pełną realizacją tego kamienia milowego jest natomiast Lewica. 

Według naszych źródeł tematem już raz zajmował się komitet ekonomiczny RadMin, a 

kolejne jego posiedzenie w tej sprawie zaplanowano na 18 września. 

Zimą ma być kolejna rewizja KPO. Zgodnie z zapowiedziami MinFun „mała, techniczna” 

rewizja KPO planowana jest na początek przyszłego roku – wyniknie ona z analizy tego, jak 

idzie realizacja inwestycji i reform zapisanych w KPO, które elementy planu wymagają 

korekty. Już wiadomo, że kolejna rewizja obejmie reformę planowania przestrzennego. 

Zgodnie z obecną wersją KPO co najmniej 80 proc. polskich gmin musi przygotować do 

stycznia 2026 r. tzw. plany ogólne (nowe narzędzie planowania przestrzennego). Jednak 

zostało na to za mało czasu, więc wniosek o rewizję ma dotyczyć obniżenia tego wskaźnika. 

Od maja samorządy mogą ubiegać się o dofinansowanie z KPO na przygotowanie projektów 

planów. 

Co z tego wynika 

Polska, która ma dwuletnie opóźnienie w wydatkowaniu funduszy w ramach krajowego planu 

odbudowy, od początku roku z ostatniego miejsca w UE pod względem stopnia 

wykorzystania tych środków awansowała o dziewięć pozycji. Wyprzedziła m.in. Węgry, 

Hiszpanię, Niemcy, Finlandię, Austrię i Czechy, choć wciąż daleko jej do liderów rankingu – 

Francji, Włoch i Danii. To sukces obecnej ekipy, który pokazuje sprawczość rządu i poprawia 

jego wizerunek. Jednak KPO zawiera też trudne reformy, jak oskładkowanie umów 

cywilnoprawnych – w tym obszarze szykuje się kolejny spór w koalicji rządzącej na wzór 

tego dotyczącego „Kredytu na start”.  

 


